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S P R A W Y  P O L S K I E .

POLSKA A RUMUNJA.
Viitorul 7.X II  (Bukareszt) wyraża wątpliwość 

co do wartości podróży min. spraw zagr. Mironescu 
do Warszawy z następujących względów: W Warsza­
wie byl dopiero przed kilku dniami minister Walko, 
w związku z zamierzonem przez Polskę zbliżeniem 
węgiersko - rumuńskiem. Zdaniem autora, minister 
Mironescu nie jest do tego zagadnienia przygotowany 
ani w niem zorjentowany. Powtóre, w Warszawie bę-. 
dzie się prawdopodobnie omawiać podjecie przez Ru­
mu ję stosunków dyplomatycznych z Z. S. R. R., przy- 
czem min. Mironescu wskutek niedoświadczenia może 
bardzo łatwo narazić na szwank stosunek Rumunji do 
Małego Porozumienia.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Frankfurter Zty. 6.X1I w depeszy z Warszawy 
zamieszcza sprawozdanie z posiedzenia Sejmowej Ko­
misji budżetowej p. n. „Drugi rząd wojskowy w Pol­
sce". Autor nawiązuje do zapytania, skierowanego 
przez posła Czapińskiego do premjera Bartla w spra­
wie „rady pułkowników".

Lietuvos Aidas 6.XII informuje o ukazaniu się

nowego dziennika litewskiego w Wilnie o kierunku na­
rodowym „Yilniaus Rytojus" (Ju tro  w ileńskie); jak  
wynika z oświadczenia redakcji .— dziennik ten ma 
zastępować wydawane dotychczas litewskie dzienniki 
w Wilnie, a mianowicie „Kelias", „Vilniaus Aidas" 
i „Dirva“. — „Liet. Aidas" podkreśla doniosłe zna­
czenie stworzenia przez narodowców litewskich w 
Wilnie wspólnego frontu.

POLSKA A NIEMCY.
Frankfurter Ztg. 8.X II  w koresp. z Warszawy 

pisze, że 16 grudnia zjadą się znów obaj przewodni­
czący delegacyj do rokowań handlowych — min. 
Twardowski i Hermes, a do tego czasu nastąpi decy­
zja polskiej Rady Ministrów w sprawie projektu, 
przedłożonego przez Hermesa. Dziennik odnosi w ra­
żenie, że istniejące jeszcze przeciwieństwa są natury 
formalnej, nie utrudnią dalszych rokowań i nie sta­
ną na przeszkodzie ich pomyślnemu przebiegowi. 
Dziennik dowiaduje się z kół polskich, że propozycje 
niemieckie są uważane za dostateczną podstawę do 
dalszego prowadzenia rokowań. Będzie można także 
dojść do porozumienia w sprawie umowy drzewnej, 
skoro tylko nastąpi zgoda co do dowozu nierogacizny.

ZAC tA D N I  e  n
SESJA RADY LIGI W LUGANO.

FRANCJA A NIEMCY.

Le Temps 8.X I I  w art. wst. poświęconym roz­
poczęciu się sesji w Lugano, pisze, że wznowienie się 
kontaktu pomiędzy Briandem, Stresemannem i Cham­
berlainem ma wielkie znaczenie polityczne i budzi słu­
szne zainteresowanie. Sprawy: ewakuacji Nadrenji i

IA O G O L  NE.

powierzenia komisji ekspertów ostatecznego uregulo­
wania odszkodowań i ewentualnego utworzenia komi­
sji konstatacyjno - pojednawczej będą stanowiły 
przedmiot rozmów w Lugano. Ze względu na to, iż po­
lemika w ciągu ostatnich tygodni skomplikowała ra­
czej i zagmatwała te sprawy, pożyteczne będzie wyja­
śnienie stanowiska obu stron. Nie ulega wątpliwości, 
iż w obecnej chwili dalszą jest kwestja zawarcia ogól-
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nego układu, aniżeli to było nazajutrz po Lokarno i 
Thoiry.

■Journal des Debuts 8.XII.  Gauvain pisze, iż o 
ile nastrój, jaki wywołały w Niemczech umiarkowane 
przemówienia Brianda i Stresemanna, będzie trw ał 
nadal, a szczególniej jeśli będzie on podtrzymywany 
i wyzyskiwany przez Stresemanna jako sposób wy­
wierania presji, -i- to prowadzenie pertraktacji z 
Niemcami będzie zbyteczne, gdyż dla dojścia do po­
rozumienia konieczna jest dobra wola. Prasa niemiec­
ka argumentuje w taki sposób, jak  gdyby prawny 
punkt widzenia Niemiec był przez Genewę przyjęty i 
jak  gdyby klauzule finansowe trak ta tu  wersalskiego 
zostały znowelizowane. Prasa uważa komisję repara- 
cyjną za już nieistniejącą, stan płatności z m aja 1921, 
jako zjawę, a plan Dawes‘a  jako pożytek. Według 
Niemców chodziłoby obecnie nie o ustanowienie osta­
tecznych warunków dla istniejących zobowiązań, lecz 
o utworzenie nowego planu, opartego li tylko na zdol­
nościach płatniczych Niemiec, ocenianych przez nie 
same. Należy spodziewać się, że Briand będzie musiał 
przekonać Stresemanna co do zrezygnowania z tego 
rodzaju finezji, gdyż Francja może się okazać ustęp­
liwą tylko wobec narodu i rządu dobrej woli.

L'Echo de Paris 9.XII.  Pertinax spodziewa się 
•iż w Lugano usunięta zostanie rozbieżność poglądów 
w sprawie powołania komisji ekspertów i przeprowa­
dzone będą przedwstępne badania w sprawie projektu 
utworzenia komisji konstytucyjno - pojednawczej. 
Niemcy chcą ograniczyć term in działania tej komisji 
do r. 1935. Komisja ta  — jako ekwiwalent okupacji—- 
nie będzie miała żadnego znaczenia i straci nawet ra­
cję bytu, jeśli jej słabość nie będzie wynagrodzona 
przynajmniej przez długotrwałość. Wszelkie wysiłki 
Brianda w Lugano będą zmierzały do przezwyciężenia 
oporu Niemiec w tym względzie.

Der Taff 11.XII.  Dr. O. Kriegk w art. wst- oma­
wia obrady genewskie i zaznacza, że należy już raz 
sobie powiedzieć, iż delegacja niemiecka i niemiecki 
minister spraw zagranicznych stanęli na martwym 
punkcie, z którego można się tylko cofać. Z punktu 
widzenia polityki lokareńsk. jedno pozostaje faktem, 
że wcześniejsze opróżnienie Nadrenji ma być uzależ­
nione od definitywnego załatwienia spłaty odszkodo­
wań wojennych. Dalsze rozmowy na ten tem at okaza­
ły znów, że wogóle ze strony Francji i Anglji mówiono 
o odszkodowaniach i kontroli, ale odrzucono rozmowy 
o zniesieniu okupacji. Obecnie min. Stresemann mu­
si zdecydować się wybór drugi, albowiem przez tak 
zwaną wymianę zdań nie posunie się sprawy naprzód. 
Po pierwsze logicznie narzuca się przekonanie, że na­
leży zerwać z polityką Lokarna. Jednak rząd w obec­
nym składzie nie zdobędzie się na taką decyzję, a na­
wet nie będzie się nad tem zastanawiał. Pozostaje więc 
tylko powziąć decyzję w ramach systemu lokareńskie- 
go i albo przeczekać i potem zerwać rokowania w spra­
wie okupacji, odszkodowań i kontroli (ponieważ na o- 
becnej konferencji rzeczoznawców przy najlepszej wo­
li Niemiec nie mogą one dla Rzeszy ułożyć się pomyśl­
nie), albo też można jeszcze spróbować walki o prze­
prowadzenie niemieckiego punktu widzenia co do wcze­
śniejszego nieuwarunkowanego zniesienia okupacji. 
A utor uważa, że w takiem położeniu beznadziejnem 
należy przynajmniej wyjaśnić zasady polityki! loka-

reńskiej i zwrócić uwagę wszystkich państw na nie­
bezpieczeństwo ze strony „imperjalizmu francuskie­
go", któremu przeciwdziałać można przez art. 8 pak- . 
tu lokareńskiego, przewidujący, że Rada Ligi Nar. 
może powziąć większością trzech czwartych głosów 
uchwałę, stwierdzającą, że Liga Narodów daje dosta­
teczną gwarancję bezpieczeństwa stron zainteresowa­
nych; pakt zatem straci swoją moc. Autor dowodzi w 
końcu, że takie wyjście jest jedyne, albowiem warun­
ki obecnie zmieniły się gruntownie w porównaniu z 
założeniami polityki lokareńskiej.

Germania, 6.X II  w art. wst- poświęconym sesji 
wr Lugano, wyraża zdanie, iż jednemi z najważniej­
szych kwestyj na porządku dziennym są sprawy szkol­
nictwa śląskiego i stosunków polsko-litewskich.

Przechodząc do stosunków między Niemcami a 
państwami koalicyjnemi, dochodzi do wniosku, że ze 
strony tych państw korzystniejsze byłoby „uczciwe 
— nie“ niż „fałszywe — tak".

Dziennik uw aża^iż obecna m isja min. Strese­
manna je st jedną z najcięższych w jego żyćiu poli- 
tycznem.

Frankfurter Ztg. 5 .XII  poświęca art. wst- mo­
wie Brianda. Dziennik uważa, iż wskutek rekonstruk­
cji gabinetu Briand podpadł pod silny wpływ Poinca- 
rego, który właściwie sam kieruje częścią polityki za­
granicznej zwłaszcza kwest ją  reparaeyj. Optymizm 
Brianda w zakresie likwidowania skutków wojny — 
dzienik uważa za metodę postępowania, podykto­
waną względami polityki wewnętrznej.

W dalszym ciągu dziennik analizuje poszczegól­
ne problematy polityki francuskiej i dochodzi do wnio­
sku, iż pakt z Anglją dowodzi hegemonji Francji.

Polityka bałkańska skierowana wyraźnie prze­
ciwko Włochom, może również zwrócić się przeciw 
Niemcom, zwłaszcza przeciw przyłączeniu Austrji.

Organizowanie frontu przeciwsowieckiego ma na 
celu nietylko działanie przeciwko Rosji, jako takiej, 
lecz również przeciwko niej, jako sojuszniczce Nie­
miec.

Prasa Zagłębia Ruhry  nader żywo zareagowała 
na mowy Brianda i Chamberlaina. Mowy te dały po­
wód do pesymistycznych przepowiedni odnośnie sesji 
Rady Ligi Narodów w Lugano. W pismach demokra­
tycznych mowa jest również o kryzysie w polityce lo- 
karneńskiej. P rasa prawicowa oburza się, prasa le­
wicowa zaś szuka łagodzących wyjaśnień, by zbytnio 
nie psuć nastroju wobec zbliżaiacych się obrad Rady.

The Manchester Guardian 7.XII.  W art. wst. 
„Austro German Union" krytykuje tę część mowy 
Briand‘a w parlamencie francuskim, która poświęco­
na była sprawie samookreślenia narodów. Autor do­
wodzi konieczności połączenia się A ustrji z Niemca­
mi, albowiem A ustrja po traktacie wersalskim ?iie- 
zdolna jest pod każdym względem do życia. Autor 
sądzi, że żadne trzecie mocarstwo nie ma prawa za­
bronić połączenia się dwuch narodów, gdy narody te 
tego sobie życzą. Powołuje się on w tym względzie na 
art- 80 trak ta tu  wersalskiego. Zezwolenie Ligi na 
unję, wobec istniejących już faktów dokonanych, win­
no być tylko zwykłą formalnością.





POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH.

The Manchester Guardian 6.XII. w art. wst. 
„Italian Foreign Policy" pisze, że chociaż zagranicz­
na polityka Wioch jest pozornie agresywna, to jednak 
jest ona bardziej międzynarodowa i pacyfistyczna, 
niż obecna polityka Francji. Autor stawia Włochy 
W rzędzie wielkich mocarstw, na co przytacza cały 
szereg dowodów i zwraca uwagę, że mocarstwo to 
nie jest w Anglji należycie doceniane. Dowodząc po- 
kojowości Włoch, autor pisze, że Włochy są jedynem 
z państw  zwycięskich, które nie utrzym ują swych 
wojsk na terytorjum  dawnych przeciwników. Włochy 
bardziej potrzebują pieniędzy niż Francja, a mimo 
to nie uciekały się do presji m ilitarnej w celu otrzy­
mania spłat reparacyjnych. W sprawie odszkodowań 
Włosi są umiarkowani i realni. Autor podnosi zasłu­
gę Włoch z racji przeciwstawienia się wojsk włoskich 
powstańcom polskim na Górnym Śląsku i, zarzuca 
F rancji je j bierne wówczas zachowanie się. Na wscho­
dzie Europy dyplomacja włoska wykazała zręczność 
i zdolność przewidywania. Potrafiła ona wciągnąć 
w orbitę swego działania Polskę i Rumunję. Stosunki 
Włoch z Węgrami są znakomite. Dyplomaci włoscy 
propagują porozumienie polsko-węgierskie. Włochy 
rozluźniły ze swej strony pierścień aljansów m ilitar­
nych, jakie I  r-ancja zbudowała dokoła zwyciężonych 
narodów. Nie ulega wątpliwości, że w odpowiednim 
czasie Włosi dojdą do ogólnego porozumienia z Niem­
cami. Narazie Niemcy myśl tę odrzucają. Lecz, jeśli 
idea międzynarodowa zbankrutuje i zwyciężą aljansy 
m ilitarne i pokój zbrojny podtrzymywany przez 
Francję będzie trw ał nadal, wówczas porozumienie 
niemiecko-włoskie stanie się pożądane dla obydwóch 
stron. Kombinacja ta  oczywiście doprowadzi do no- 
Wej równowagi sił w Europie. Polityka włoska dąży 
v; kierunku rozbroojonego pokoju, a polityka Francji 
Jest wyrazem starej Europy z militarnemi aljansami 
1 zbrojnym pokojem.

II Topolo d'ltaha 5.X II, nawiązując do imperja- 
nzmu, zarzucanego Włochom przez Francję, twier­
dzy że faszystowskie Wiochy prowadzą racjonalną 
Politykę kolonizacyjną z pożytkiem dla kolonij, nato­
m iast F rancja chociaż jest demokratyczna republi­
ką uciska ludność swoich kolonij, nie myśli o daniu 
mi wolności, a nawet używa swych kolorowych pod­
danych przeciw innym narodom aryjskim.'

MOCARSTWA A ZSRR.
The Daily Herald 6.XII zamieszcza artykuł E.

■ Wise‘a, w którym autor krytykuje politykę rządu 
angielskiego w stosunku do Sowietów i usiłuje prze­
konać, na podstawie faktów ekonomicznych o koniecz­
ności nawiązania normalnych stosunków handlowych 

Rosją Sowiecką. Zdaniem autora, interesy przemy­
t u  i robotników zostały poświęcone, a pokój po- 

szechny wystawiony na niebezpieczeństwo byle tyl- 
° uczynić zadość nienawiści do Sowietów ze strony 

małej lecz wpływowej grupy.

La Tribuna 8.X II  w korespondencji z W arsza­
wy wyraża wątpliwość, by Dewey udawał się do Z. S.

• R. tylko dla przyjemności. Z drugiej strony jednak 
mesp. wątpi, by podróż ta  była w związku z zamia- 
m nawiązania stosunków dyplomatycznych między

Stanami Zjednoczonemi a Z. S. R. R. i uważa, że ta  
przesadna wiadomość mogła pochodzić z Niemiec, któ­
re obawiają się tego, by ich ktokolwiek nie ubiegł w 
opanowaniu rynków rosyjskich,

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 7.X II  we wst- art. art., nawią­
zując do rocznicy zawarcia konkordatu litewskiego, 
podnosi zainteresowanie się Stolicy Apostolskiej pań­
stwem litewskiem oraz jej przychylność dla obecnego 
rządu litewskiego. Wg. dziennika, Litwini powinniby 
odwdzięczyć się Stolicy Apostolskiej przez przerwa­
nie walk partyjnych i skupienie się pod jednym sztan­
darem walki z materjalizmem.

Lietuvos Aidas 4.XII informuje o ukazaniu się 
„Almanachu Bałtyckiego" poświęconego wyłącznie 
10-ej rocznicy wojska litewskiego, przyczem podkre­
śla znaczenie propagandowe w urabianiu przy­
chylnej Litwie opinji zagranicą.

„Nie napróżno przeto — pisze dziennik — Po­
lacy zabronili sprzedaż Almanachu nietylko w okupo­
wanej Litwie, lecz i w samej Polsce".

Lietuvos żinios 4-X II  w art. wst. podkreśla tru ­
dność wypełnienia przez prasę je.i zadań wobec 
praktykowanego od dłuższego czasu na Litwie skrę­
powania pracy dziennikarskiej. Według dziennika — 
Litwa pod względem kulturalnym pozostała daleko w 
tyle w porównaniu do innych państw bałtyckich. „Do­
póki nie będziemy mieli wolności prasy, dopóty opła­
kany los naszej prasy będzie i nadal dla Europy wska­
źnikiem naszej niekulturalności".

Rytas U-XII donosi o zwiększeniu się em igracji 
z Litwy. Em igranci udają się przeważnie do Argen­
tyny i Urugwaju.

Dzień Kowieński (Kowno) informuje, że Ra­
da uniwersytetu litewskiego zajęła jednomyślne ne­
gatywne stanowisko wobec rządowego projektu no­
wego statu tu  niwersytetu, znoszącego jego autono- 
m ję; Rada obrała specjalną komisję dla opracowania 
memorjału, uzasadniającego konieczność utrzymania 
au tonom ji.

Lietuvos Aidas 5.X II  w art. wst. wypowiada 
się przeciwko stanowisku Rady uniwersytetu w tej 
spiawie, przyczem dla obrony stanowiska rządu przy­
tacza^ stosunek uniwersytetu do rządu zagranicą, np. 
we Francji i w Niemczech. W stanowisku, zajętem 
przez Radę uniwersytetu, dzienik dopatruje się ten- 
dencyj, nie mających nic wspólnego z nauka, i na­
wołuje do szybszego załatwienia reformy uniwersy­
tetu litewskiego.

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE.
Syenska Dagbladet 7.X II  w art. wst. podnosi 

zagadnienie Gotlandu, twierdząc, że jego załogę na­
leży wzmocnić, celem zabezpieczenia neutralności 
Szwecji. Szwecja bowiem przeprowadziła w r. 1925 
rozbrojenie się, ze względu na to, że znikło niebez­
pieczeństwo rosyjskie. Stosunki międzynarodowe je­
dnak nie zapewniają bezpieczeństwa Szwecji.

Bergens Aftenblad  5.XII. omawiając wynik o- 
statnich wyborów do rad gminnych stwierdza, że
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stronnictwo robotnicze nie osiągnęło pomimo wytężo­
nej agitacji spodziewanego zwycięstwa. W Oslo licz­
ba przedstawicieli robotników 142) jest równa liczbie 
przedstawicielip rawicy-

SPRAWA ROZBROJENIA. 
STANY ZJEDNOCZONE A. P. A ANGLJ A.

The Daily Telegraph 5.X11. omawiając w art. 
wst. orędzie prez. Coolidge'a do Kongresu stwierdza, 
że je st w niem wyrażona nuta życzliwości względem 
Anglji. I jeśli sprawa dalszego ograniczenia zbrojeń 
zostanie odłożona, to przynajmniej jest teraz wiado­
mo, że pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Anglją nie 
może być mowy o współzawodnictwie w zbrojeniach. 
Poparcie przez Coolidge‘a projektu o krążownikach 
je s t tylko wyrazem, że Ameryka ma prawo decydować
0 rozmiarach swej floty. I jeżeli Ameryka będzie trak­
towana z mniejszem podejrzeniem w tych sprawach, 
to- mniej będzie korzystała z tego prawa. Piętnaście 
uchwalonych krążowników jest tylko cząstką tego 
wielkiego planu, który został pogrzebany przez opinję 
Amerykańską. Droga do dalszych usiłowań w kierunku 
ograniczenia zbrojeń, które wypłynie na Konferencji 
morskiej w 1931 roku, nie jest bynajmniej zamknię­
ta. Dyskusja w tej sprawie leży na sercu sen. Borah
1 prezydent-elekt też ma dla niej zainteresowanie i 
zamierza postawić ją w płaszczyźnie „wolności mórz“.

The Manchester Guardian 7.X II  podaje w de­
peszy Reuter'a z Waszyngtonu, że chociaż Kellogg nie 
otrzymał żadnego zawiadomienia od rządu bry ty j­

skiego, oznajmił on jednak, że nie zdziwiłby się wca­
le, gdyby Londyn usiłował nawiązać rokowania z 
Waszyngtonem, zmierzające do porozumienia w spra­
wie tonnażu krążowników. Mimo to jednak Kellogg 
sądzi, iż wobec konferencji, jaka ma odbyć się w 
Waszyngtonie w roku 1931, uważa on zwoływanie 
specjalnej konferencji przed tym  terminem za mało 
pożyteczne.

The Daily News and W estminster Gazette 6.X II  
Koresp. z New Yorku pisze, że zagadkowe orędzie 
Coolidge‘a do Kongresu wywołało nieporozumienie na 
punkcie budowy krążowników. Jeśli sugestja Cooli- 
dge‘a zostanie przyjęta, to prezydent będzie mógł de­
cydować o czasie rozpoczęcia budowy krążowników, 
co dałoby w ręce Hoover‘a silny atu t w osiągnięciu 
rozbrojenia morskiego. Zwolennicy „wielkiej m ary­
narki" niezadowoleni są z odroczenia term inu budo­
wy i oznajmiają, że nie pozwolą na usunięcie z pro­
jektu praw a o krążownikach klauzuli dotyczącej te r­
minu budowy.

The Daily Herald 5.X1I pisze, że komitet do 
spraw morskich w Kongresie podtrzymał jednomyśl­
nie propozycję swego przewodnicząącego Brittena od­
nośnie zwołania konferencji pomiędzy brytyjskim i a 
amerykańskimi członkami Parlamentu.

Sen. B ritten oznajmił, że odpowiedź Baldwina 
otwiera drogę do nowej konferencji rozbrojeniowej.

Prezydent Coolidge w swem orędziu do kongresu 
zaaprobował projekt prawa o budowie krążowników 
jak również i Pakt Kellogga.

N O T A T K I I
RÓŻNE.

Lietuvos żinios 24.X I  informuje, że ostatnio 
ukazał się pierwszy numer ilustrowanego miesięczni­
ka Związku odzyskania Wilna p. t. „Nasze Wilno".

Berliner Tgbl. 6 .X II donosi z Bukaresztu, iż 
berlińska misja min. pracy Raducanu została uwień­
czona zupełnem powodzeniem; gubernator rumuń­
skiego banku narodowego, w myśl rumuńsko-nie- 
mieckiego układu, ma wystosować do banku Rzeszy 
pismo, w którem ten stwierdzi, iż bank rumuński nie 
ma w stosunku do Rzeszy żadnych roszczeń.

Politika 5.X II  (Belgrad) w art. wst. stwierdza, 
że najważniejszem zagadnieniem Jugosławji jest za­
gadnienie chorwackie, które rząd powinien rozwiązać 
przed wszystkiemi innemi.

ARTYKUŁY NIEUW ZGLĘDNIONE.

The Observer 2.XII. W hy F rance is Prosperous (ko­
resp . z P aryża).

The M anchester Guardian 3.X II. The L im itation of A r­
m am ents (list do red.) U niversal D isarm am ent (list do red.).

The Daily Telegraph 4.X II. The End of the R uhr Lock- 
O ut (a rt. w st.).

The Times 4.XII. Factions in A u stria  (koresp. z Wie-

I N V O R M A C J E.
dnia). — A. G reat French A dm inistra tor (a rt. w st.). — The 
D issress in  the Coalfields (a r t. w st.) —  5.XII. France and 
Ita ly  (a rt. w st. om awiający w yrok n a  Modugno).

The Daaly Telegraph  7.XII. China and T a r if f  Autono­
my (art. w st.).

*

Correspondance Universelle 21.XI. Sen. Joseph Cour- 
tie i. ni* mission Europenne de la Pologne,

L 'E re Nouvelle 3.X II. L. Leontin: Les fluctuations de 
1‘Anschluss et la reform e constitutionnelle en Autriche.

L ‘Ere Nouvelle 5.X1I. Le probleme de la  securite e t le 
point de vue polonais, (interview  z p. min. Zaleskim w Giorna- 
le d 'l ta l ia ) .

*

Germania  5.XII. Faschism us u. P resse (kor. z L 'rzym u).
Berliner Tagbl. 6.XII. Zucker u Getreide ' — •* '
Deutsche Tageszeitung  6.XII. Die englisch japonische 

A nnaherung (a r t. w st.).
*

Neue Freie Presse 25.XI. Dr. A. Polzer-Hoditz. Neue 
E nthullungen uber die Politik K aiser K arls.

Reichspost 29.XI. D er w irtschaftliche M itteleuropa 
gedanke.

Neue Freie Presse 4.XII. J . Caillaux. Poincare und die 
Taktik  der Radikalen.
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